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Od dłuższego czasu można zauważyć, że naj­
liczniejsze stronnictwo w sejmie polskim staje 
się coraz wyraźniej ekspozyturą polityki za­
granicznych interesów.

Niepohamowana dążność do zagarnięcia ca­
łej władzy w Polsce, do obsadzenia wszelkich 
„posad" pcha to stronnictwo, nie mogące, 
wskutek swojej intryganckiej polityki, znaleźć 
szerokiego gruntu w społeczeństwie — do opar­
cia się w swoich ambitnych dążeniach o ze­
wnętrzne czynniki.

W tym celu prasa i wiece tego stronnictwa 
uczyniły z woli i zamierzeń ententy — fan­
tom, którym się błyska opinii publicznej przed 
oczyma, aby wszystkich, którzy chcą prowadzić 
politykę polskich interesów, politykę, liczącą 
głównie na własne siły, jako wrogów tego fan­
tomu — jako świętokradców i szkodników na­
turalnie.,. „narodowych" przedstawić.

Propozycje narodowo-demokratyczne posu­
wały się nieraz tak daleko, że obrażały poczu­
cie godności narodowej, a co gorsza, gdyby zo­
stały zrealizowane; uczyniłyby z Polski nieza­
wisłej — państwo pod protektoratem.

Narodowa - demokracja chciała na czele 
armii polskiej postawić generała francuskiego, 
sztab generalny utworzyć z oficerów francuskich,, 
organizację armii narodowej oddać w ręce 
również obcych oficerów. Mamy wiele sympatyi 
dla Francji, — ale polityka — to nie. senty­
menty. Bardzo chętnie widzielibyśmy oficerów 
francuskich w roli doradców, instruktorów, ale 
nawet najlepszym przyjaciołom politycznym, 
oficerom najściślejszego sojusznika nie oddaje 
się bezwzględnie całej władzy nad wojskiem
i wszystkich nici tajemnic wojskowych. Wtedy 
bowiem gorzkim śmiechem stałoby się słowo: 
Polska suwerenna.

Te zamierzenia nar. dem. przycichły od pe­
wnego czasu. Może sam gen. Henrys zwrócił 
uwagę fantomistom na zbytnie zagalopowanie 
się w usłuźnościach.

Następny przykład. Opinię polską niepokoiły 
różne Wieści co do sprawy Gdańska, Cieszyń­
skiego itp. — prasa i przywódcy nar. dem. 
uspokajali kraj do ostatniego momentu.

Puszczano z Paryża wiadomości tuszujące, 
że propozycje Cambona zwyciężyły, a nawet po 
ogłoszeniu streszczeń z traktatu organy nar. 
dem. (vide „Słowo polskie*4) szydziły z histeryi 
opinii publicznej i wmawiały w nią, jak 
w Niemca chorobę, źe Gdańsk nie ma być żar 
dnem wolnem państwem — tylko miastem, że 
polskie konsulaty będą opiekować się podda­
nymi tego „miasta" zagranicą, że dostaniemy 
zarząd telefonów między Gdańskiem a Polską 
itp. madrygały — więc niema o co robić tyle 
hałasu, mimo, że traktat ustanawia komisję dla 
oznaczenia granic państwa Gdańsk.

Nic to, że portu swego nie dostaliśmy, nic 
to, źe obcięto nam parę powiatów z regencji 
opolskiej, z prastarej ziemicy polskiej — Poznań-

Koallcya nakazała Polsce
w strzy m an ie  d z ia łań  w o jennych  w  Galicyi w s c h o d n ie j!

Pod grozą wstrzymanie dowozu do Pois&i
WARSZAWA. 14 maja. (T.wL). Z Warszawy 

donoszą: Nadeszła tu
nota; wystosowana przez angielskiego mini-

zagrożeniem wstrzymania wszelkiego dowozu dą
Polski z państw koalicyi.

stra spraw zagranicznych, Baifoura nakazująca (W ten sposób koalicja usiłuje zmusić Pol­
skę do przyięcia projektowanej linii demarka- 
cyjnej, do zrzeczenia się Borysławia i Drohoby­
cza. Niech żyje niepodległość Polski! Red.),

Polsce (niepodległej! Red) wstrzymanie pewnych
zamierzonych i przygotowanych już działań wo-
jennych polskich w Galicyi wschodniej, a to pod

Narodowa demokr. pr
WARSZAWA. 14 maja. ffc wŁ). Stosunek 

prawicy do Paderewskiego nagie ochłódł. Po­
wodem tego fakt, iż Paderewski popiera polity­
kę Piłsudskiego w sprawie Litwy.

P raw ica  dąży  do u tw o rzen ia  
now ego rząd u .

Również kwestya Galicyi wschodniej podzia­
łała na oziębienie się stosunku prawicy do Pa-

zecfw Paderewskiemu
derewskiego.

Okazało się także, iż akcya Polski ro Paryżu 
w sprawie Cieszyna i Gdańska nie była nale­
życie przygotowana. Dopiero Paderewski w o- 
statniej chwili częściowo usunął błędy poli­
tyków polskich w Paryżu.

Paderewski udzieli dziś wyjaśnień komisy i 
sejmowej zagranicznej.

l i l i i  l i l i i  l i i i  1
BERLIN. (T, wł,). Dzienniki berlińskie do­

noszą, źe armia Hallera dąży do Polski drogą 
morską, ponieważ Niemcy nie chciały przepu-

1 Pilili l l «  l i i i .
ścić dalszych jej transportów przez swe tery to- 
ryum. Miejsce lądowania wojska Hallera trzy­
mane w ścisłej tajemnicy.

skiego, nic to, źe w 6 powiatach o polskiej wię­
kszości zarządzono plebiscyt — nic to, albo­
wiem delegacja polska w Paryżu pod buławą 
p. Dmowskiego ni ztąd ni zowąd ogarnięta zo­
stała nagłą a niespodziewaną radością i obno­
si ją po paryskich źurnalach, jak gdyby nam 
prezent dano, jakby nam łaskę wyświadczono.

Czesi, którzy prawem kaduka, bez plebi 
scytu dostają zwarte niemieckie tery tory um 
(„Deutsch-Bóhmen*) o 2* 1/s milionowej ludności., 
którzy dostają 21/o miliona Słowaków, a w per 
spektywie korytarz do Rumunii, a może i Śląsk 
cieszyński (p. Pichon uznał w jednym z wy­
wiadów, że Czesi bez Karwiny nie mogą istnieć), 
ci Czesi nie wybuchali radością publiczną.

Prasa nar. dem. uspokajała — jednak „hi­
steryczna" opinia nie pomyliła się.

Jeszcze jeden przykład — klasyczny.
Po oswobodzeniu udręczonego Wilna, nie 

podobało się nar. demokracji, źe nacz. wódz 
nie odezwał się do róźnenarodowej ludności 
Litwy, jak pruski junkier-geserał, ale, jak 
przedstawiciel oswobadzającej, bratniej Republi­
ki polskiej i rozpoczęła nagonkę w prasie, na 
wiecach i w sejmie przeciw nacz. wodzowi i 
przeciw unii z Litwą. Przedłożono nawet w tej

sprawie wniosek i uchwalono jego nagłość. Każ­
dy nienaiwny wie, że nie chodziło tu tyle o 
Litwę, o unię, co o utrącenie Piłsudskiego. Po­
ra do ataku, co prawda, bardzo kiepsko wy­
brana. Mniejsza o to jednak. Ale jak nazwać 
politykę party i, która w celu opanowania całej 
władzy w Polsce naraża na szwank możliwość 
pozyskania Litwy dla Polski?

Jednak stał się cud. Nagle wielki endecki 
tam-tam ucichł, albowiem przyszły instra- 
keye z Paryża, źe p. Pichon nie życzy sobie 
aneksyi Litwy rząd Francyi przyjmuje punkt 
widzenia Piłsudskiego.

Dla narodowej demokracyi ważniejsza instru 
keya zagraniczna, niż dobrze zrozumiany inte­
res Polski.

Opinia publiczna musi teraz niezmiernie 
czuwać i nie dać się uśpić fantomami narodo 
wo-demokratycznymi, wiwatami i zielonemi ga­
łązkami na lokomotywie — opinia musi czu­
wać, bo zbliża się chwila rozstrzygnięcia losów 
Cieszyna i Gal. wschód., a nar .-dem. dele­
gacja w Paryżu nie daje najmniejszej rękojmi, 
że potrafi bezwzględnie bronić najsłuszniejszych 
praw naszych do tego kraju, garnącego się całą 
duszą do Polski. W,

t
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Wyłazi szydło koalicyjne z worka
Po G dańsku , Cieszynie -  Borysław, Drohobycz!

Tsmezas, linia demar&ae.: bworo - Polsce, zagłębie borysłaroshie = Ukrainie
Lw ów  Wjęc pozostałby w  rękach  polskich, 
a obszary  naftow e w  powiecie (irohobyc-

WIEDEN. (Pat.). Biuro korespondencyjne do- 
Bi, na  podstaw ie inform acyi ukraińskiego Biu- 

m  prasow ego z P aryża  12 bm„ co następuje: 
M iędzysojusznicza Komisya sp raw  ukraińskich i 
ppłskjch zebrała  się diziś na  posiedzenie pod p rze­
w odnictwem  generała angielskiego Bothy. Ze s tro ­
ny polskiej wzięli udział w obradach pp. Dmo­
w ski i gen. Rozwadowski, ze strony  ukraińskiej 
sekretarz  państw ow y dr. Panejko, zastępca se­
k re tarza  państw ow ego dr. Łozynskij i pułkownik 
'Witowski?. Przew odniczący zaproponow ał zaw ar­
cie rozejmu p J.sko-ukraińskiego z następu jącą li­
nią dem arkacyjną: rzeka Bug n a  północny w schód 
do zachodniej granicy pow iatu drohobyckiego. —

kim pod okupacją ukraińską.
Ta linia detnarkacyjna nie p rzesądza kw estyi 

ostatecznej granicy, m ającej być ustaloną między 
Polską a Ukrainą. W ojska obu stron, znajdujące 
się na  odnośnych obszarach, m ają w  przeciągu 
5 dni po podpisaniu rozejm u w ycofać się poza 
linię dem arkacyjną. Przyszłe posiedzenie komi­
sy! odbędzie się we w torek ; n a  tern posiedzeniu 
obie strony in teresow ane będą m ogły w ypow ie­
dzieć sw e zapatryw ania i przedłożyć propozy­
c je .

Stan wyjątkowy w pow. kolbuszowskim
Aresztowanie kilkudziesięciu przywjd* 

córo rozruchów-
RZESZÓW . 14 m aja. (T. wł.). W  pow iecie 

ko lbuszow skim  zaprow adzono  s ta n  w yjątkow y. 
G enerał S zam ota z w ojskiem  oczyszcza lasy, w 
k tó ry ch  się b ro n ią  uczestnicy rozruchów .

Aresztowano kilkudziesięciu przywódco®
P ię tn a s tu  z n ich , dezerterów , p rzyw ieziono  do 
Rzeszowa i o d d an o  p o d  sąd  doraźny.

L udow cy z „P iasta"  w ydali odezwę, w zyw a­
ją c ą  ch łopów  do spokoju.

Wódz ukraiński oddał się armii polskiej.
.Komunikat sztabu generalnego:

z d n ia  13-go m aja  1919
Frant galicyjski: Na p o łu d n ie  od L w ow a 

silny  ale bezow ocny a tak  u k ra iń sk i n a  nasze 
p laców ki pod G linną. Po s iln en t p rzygo tow an iu  
arty łerzyck jem  n ieprzy jac iel z aa tak o w ał wdęksje- 
m i siłam i L ub ień  M ały i w ta rg n ą ł częściowo 
do naszych  pozycyi. Dokonawszy kontrataku , 
w yparliśm y nieprzyjaciela i zadali mu poważne 
s tra ty . P od  C hyrow em  i U strzykam i D olnem i 
ożyw iona dz ia ła lność  bejow a. A rty lerya  u k ra iń ­
ska o strze liw ała  siln ie  C hyrów  i P osadę  chy- 
rew ską. — W  nocy  12. m aja  silne b an d y  u k ra ­
ińsk ie  zaa tak o w ały  Hoszów n a  p o łu dn iow y  
w schód od U strzyk do lnych . A tak  odparliśm y.

Front w ołyński : Do oddziałów  wojsk naszych
w M anie w ieżach, zgłosił się dow ódca a rm ii u-

kralński&j, p rzeciw ny bolszew ikom , a ta ro an
© skilko, jak o  zw olenn ik  stanow czej w a łk i z b o l­
szew ikam i. P oniew aż w  a rm ii u k ra iń sk ie j p a n u ­
ją  n astró j p rzy ch y ln y  d la  bolszew ików , O skilko
u p u ść#  sw ą a rm ię  i o d d a ł się pod  opiekę w ojsk
p o lsk ich .

F ron t lite w sk o -b ia ło ru sk i; Na ca ły m  froncie  
ożyw iona działalność w yw iadow cza.

, Z d n ia  14 m aja:
F ront gaheyfskś; Na odcinku Ustrzyki silne ban­

dy ukraińskie usiłow ały uszkodzić to r kolejow y 
m iędzy Krościenkiem  a  S tarzaw ą. Z am iar ten  zo­
sta ł udarem niony p rzez nasze placów ki. Pod Chy- 
row em  i Nowem M iastem  ożyw iona działalność 
ukraińskich patro li wyw iadow czych. Chyrów  mia- 
Bftpi i dw orzec, P osada  Chymw^Na i IPosada Nowo- 
m iejska były kilkakrotnie ostrzeliw ane w  ciągu 
dnia przez a rty leryę  nieprzyjacielską.

F ro n t w ołyński: Bez zm iany. Zbiegłem u do 
nas  a tam anow i tow arzyszy kom endant R ów na i 
kilku wyższych ukraińskich oficerów , którzy, ja ­
ko przeciw nicy bolszewtem u, rów nież zmuszeni 
byli d o  ucieczki. ,

F ron t łitew sko-hiałoruski: Ataki nieprzyjaciel­
sk ie  na nasze p o z y c je  pod M ilejkowem n a  w schód 
o d  Bogdanowa odparto . Pozatem  na całym  fron ­
c ie  w » z o n a  działalność w yw iadow cza.

W  zastępstw ie szefa sz tabu  gen.: 
H aller , pu łk o w n ik .

i  ___.

opow iedzieli się za tą  d ru g ą  fo rm ą n o ra inacy l i 
fa k t k rą k W s k i jest ty lko  tej u ch w ały  konse­
k w e n c ją .

Na tym  też stan o w isk u  stoi dziś o lbrzym i 
Zw iązek kolejarzy, k tó rem u  ja k  żaba kon iow i 
p rzeciw staw ia się o rgan izacy jka  urzędniczo- 
w szech polska.

S p raw a ta  zn a laz ła  odgłos i we Lw ow ie, I tu  
g ru p k a  ch c ia ła  dem onstrow ać  przeciw ko w oli 
kolejarzy  k rak ow sk ich , sp o tk a ła  się je d n a k  że 
stanow czym  p ro testem . W ie lk a  sa la  S oko ła  II. 
pe łna  kolejarzy, so lidaryzow ała  się z ko le jarza­
m i k rakow sk im i, około  30 uczestn ików  opuściło  
salę o b rad , w  tem  4 m aszynistów , p a rę  pań  i 
u rzędn icy , aby  w b u d y n k n  d y rekcy i odbyć 
zgrom adzenie", o k tó rem  , Gazeta P o ra n n a 14 
z ta k im  p isa ła  en tu z jazm em .

K rakow scy kolejarze p rzed  w yrzuceniem  dy­
re k to ra  u ch w alili n ast. re z o lu c ję :

„System dotychczasowego drażnienia pra­
cownikom m oże doprow adzić  do czynów , k tó ­
re  ta k  d la  p. Zborow skiego, ja k  i d la  s i n e ­
go P a ń s tw a  mogą się fatalnie skońesyć Aby 
tego u n ik n ą ć  w zyw am y jeszcze o sta tn i raz  p. 
Zborow skiego, aby  n ie  n ad u ży w ał naszej c ie r­
pliw ości i żeby n a ty c h m ia s t u stąp ił. Całe b o ­
w iem  dotychczasow e postępow anie  jego pe lta  
nas do coraz to  gw ałtow nie jszych  czynów , 
k tó ry ch  m y p raco w n icy  kolejow i, k ie ru jąc  się 
poczuciem  słusznych  sw ych żąd ań  z jed n e j 
s tro n y , a zasadą  społecznej sp raw ied liw ości 
z drugiej s trony , chcem y  m im o p ro w o k acy j­
nego zachow yw an ia  się p. Zborow skiego za 
w szelką cenę u n ik n ąć . G dyby z a i dżtśiejszc 
nasze słuszne  żąd an ie  nie zostało  n a ty c h m ia s t 
p rzep row adzone  i gdyby  p. Z borow ski m im o  
żądań  ogó łu  p raco w n ik ó w  ko le jow ych  n ie  
u s tą p ił ze swego stanow iska , to  n iecha j sam  
poniesie odpow iedzia lność  za swój u p ó r, bo 
w tedy  m y  p rac . kolej, będziemy zmuszeni 
użyć skutecznych środków, celem złamania 
tego uporu U
System drażnieni# pracowników m oże d o ­

p row adzić  do  czynów , k tóre m o g ą  się fa ta ln ie  
skończyć” . N iech sobie ten  u stęp  u ch w a ły  k ra ­
kow skiej zapam ię ta ją  ci p anow ie  lw ow scy, k tó ­
rzy ro b ią  w szystko, aby  c ie rp liw y  p ersona! ko­
lejow y sprow okow ać. K rakow skie  m etody  m ogą 
znaleźć i we Lw ow ie zastosow anie.

Zatwierdzenie Związku zawód. pra» 
cewników kolejowych.

W ARSZAW A. (T. w ł.). „M onitor" ogfasza 
uch w ałę  R ady m in is tró w , za tw ierdzającą  s ta tu t 
Z w iązku  zaw odow ego p racow ników  kolej o w yro  
w R zeczypospolitej Polskiej.

Akt w o li-c z y  gwałtu.
W  K rakow ie zaszedł fak t, aaszem  zdaniem  

d ro b a y , dzięki je d n a k  n a m ię tn y m  głosom  gąze- 
e iarsk im  s ta ł się dziś bardzo  głośnym . O to pod  
presyą zorganizow anej w oli p e rso n a lu  kolejow e­
go m usia ł u stąp ić  ze sw ego s tan o w isk a  dyr. 
ketei Zborowski?

W  chw ili u p ad k u  Ą ustry i podobne u su n ię ­
cia do tychczasow ych  k iero w n ik ó w  urzędów  n a  
żądan ie  perso n a lu  m iało  m iejsce i niczyjej n a ­
w et pie zw róciło  uw agi. F un k ey o iia ry u sze  po­
wałowi zażądali u su n ięc ia  k ie ro w n ik a  dyr, poczt 
S ckiifnera , kolejarze dyr. S toelzera itd . O pera- 
oyi tej d o k o n an o  z ca ły m  spokojem , pan ó w

ty ch  u su n ię to  i n ik o m u  n ie  przyszło  do głow y 
nazyw ać tego  ak tem  gw ałtu .

Od u p a d k u  A ustry i d o m ag a ł się persona! 
kolej. dy r. k rakow sk ie j usun ięc ia  swego d y re k to ­
ra , a le  n ad arem n ie . Tę s iln ą  w olę zo rgan izo­
w anego perso n a lu  kolejow ego zbagate lizow ano  
i pozostaw iono  n a  naezełnem  stanow isku  cz ło ­
w ieka, k tó ry  ju ż  za czasów  au stry ack ich  n ie  
cieszył się zaufan iem  kolejarzy .

Spraw a ta  m a  także  zasadnicze znaczenie, 
Chodzi o to , czy n ad a l m a  b y ć  u trzy m an y  sy­
stem  n a rzu can ia  p raco w n ik o m  przełożonych , 
czy też m ian o w an ia  tak ie  m a ją  uw zględniać 
opinię na jbardzie j in te reso w an y ch , bo p o d w ład ­
nego personalu .

K olejarze n a  swym  zjeździe w W arszaw ie

Z Sejmu
WARSZAW A. 14 m aja. (Pat.). W czorajsze p o  

siedzenie Sejmu rozpoczęło się  o  godz. 3 minuj 
15 popołudniu. M iędzy odczytanemu in te rp e lac ja ­
m i znajduje się in te rp e lac ja  p. Skórsklego w 

^ -S p ra w ie  nierów nom iernego trak tow ania nowo za- 
ciężnych rekru tów . Zkoiei Izba przystąpiła  do 
porządku dziennego i toczyła w  dalszym  ciągu 
dyskusyę nad d e k la ra c ją  konstytucyjną. P rzem a­
w iał szereg m ówców.

N astępne posiedzenie we czw artek.

Pieniężny meh pocztowy.
W ARSZAW A. 14 m aja  noc. (P at.). Począw ­

szy od 16 m aja  b r . dopuszczono do  tra n s p o r tu  
pocztow ego p ry w a tn e  lis ty  w arto śc iow e do w y­
sokości 10.000 m a re k  w zględnie k o ro n  m iędzy 
w ażniejszym i u rzędam i pocztow ym i dyrekcy i 
w arszaw sk iej, lubelsk ie j, łódzkiej i lw ow skiej 
w raz z in sp e k to ra te m  w  K rakow ie

i „KOPERNIK" (Kopernika 9) ■ * oTwitwiii _ _ _ _ _

Piąć grzechów głównych
il« .tro w a ^ «  Uobr9 muzyk* stangwi Widowsko pełne przyjemnych wzrusSHłoborowe uzupełnienie programu. Poetek, o godz. 3 popeł.
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l i  p iw  tatkiwósMien.
KRAKÓW. 14 maja, noc. (Pet.). Dzienniki do­

noszą z Cieszyna: W! Zagłębiu os drawskiem wy­
buch! strejk generalny górników. Strejk rozsze­
rza się gwałtownie. Powód do strejku dali maj­
strowie, którzy zażądali po 1000 K na ekwipu­
nek. Żądanie to podchwycili robotnicy czescy, 
domagając się od 1000 do 2000 koron również 
na wyekwipowanie. Odmówiono im, i to dało 
powód do strejku. Strajkujący starają się zmu­
sić do bezrobocia górników z Zagłębia Karwiń- 
skjego, ale patryotyęzni polscy górnicy oparli się 
temu w sposób stanowczy, wadząc, że maca­
ją dla Polskp

Zbolszewizowani Czesi zwołali zgromadzenia, 
na których wybrali delegatów do Pragi celem 
przeprowadzenia rokowań o te dodatki. Charak­
terystyczną jest rzeczą, że na ,-ych delegatów 
wybrano samych Polaków, który c/t zazwyczaj nie 
dopuszczają do żadnych czynności reprezentaycj- 
nych. Jestto zrobione celowo, aby wykazać, że 
bolszewizm szerzy się właśnie wśród robotników 
polskich. Górnicy polscy, rozumiejąc tę tenden- 
cyę. mandatów nie przyjęli i do Pragi nie poje­
chali. Według niesprawdzonych pogłosek z Rad­
wanice i Pietwałdu, ciągną na Ostrawę znaczne 
zastępy zbolszewizowanych górników czeskich. -  
W Porębie, Orłow/ie i Karwinie utworzone silne 
ostre pogotowia wojskowe.

D e P e S 3 e -
Żywność dla Polskj

GDAŃSK. 14 maja, noc. (Pat.). W poniedzia­
łek przybyły do nowego portu 2 angielskie pa­
rowce z żywnością dla Polski oraz parowiec 
szwedzki z żywnością dla amerykańskiego „Czer­
wonego Krzyża". We środę przybył amerykański 
parowiec z żywnością dla Polski.

Rada ministrów.
WARSZAWA. 14 maja, noc. (Pat.). Na poste, 

tizeniu z 13 br. Rada ministrów rozpatrywała 
sprawę przekazania pod zarząd ministerstwa rol­
nictwa i dóbr państwowych wszystkich gruntów 
Skarbowych, znajdujących się dotąd pod zarzą­
dem wojskowym, sprawę zatwierdzenia wzorów 
rejestru fundacyi oraz sprawę upoważnienia mi­
nistra zdrowia publicznego do zakupów zagranicą 
towarów, potrzebnych dla opieki sanitarnej.

Konfiskata 1,100.000 marek opryszkom 
gieldziarskim.

•WARSZAWA. 14 maja noc. (Pat). Urząd 
walki z lichwą i spekulacyę ogłasza: Celem 
wykrycia osób, uprawiających nielegalny han­
del i spekulacyę przedmiotami pierwszej potrze­
by dla wywołania zwyżki cen, jakoteź dla wy­
krycia uprawiających spekulacyę walutami w 
zamiarze wywołania sztucznej różnicy kursów 
i nielegalnego różniczkowania walorów przepro- 
wadzono 12 maja br. nadzwyczajną rewizyę na 
czarnej giełdzie w hotelu Bristol. Aresztowano 
104 osób i zabrano 1,100000 marek ro mar­
kach i rublach oraz walizkę z dokumentami, 
obciążającymi sfery paskarskie. Nadmienić trze* 
ha, że większość aresztowanych należy do by­
łych i obecnych klientów urzędu walki z lich­
wą. Lup odebrany paskarzom i członkom czar­
nej giełdy odesłano do banku.

Dclegaći Austryi we Francy!
WIEDEŃ. 14 mąja, noc. (Pat). (B. K z Paryża), 

delegaci austryacey oczekiwani są dziś w St. 
Garmain. Weryfikaeya ich pełnomocnictw potrwa 
kilka dni, tak, że ofieyalne wręczenie im warun­
ków pokojowych nie nastąpi przed przyszłym ty­
godniem.

Niemiecki minister wojny w Gdańsku.
POZNAN. 14 maja, noc. (Pat.). Do pism zagra­

nicznych donoszą z Hagi: Minister wojny Noske 
wyjechał do Gdańska i na granicę wschodnią 
Niemiec celem zbadania sytuacyi, jaka się wytwo­
rzyła po przejaździe wojsk Hallera. Chociaż w 
rozmowie z dziennikarzami oświadczył Noske, że 
nie zamierza wskrzeszać dawnej potęgi militar­
nej Nlenfliec i myśli jedynie o obronie granic, to 
jednak zwrócić należy uwagę na ten wyjazd mi­
nistra wojny, przypadający na ten sa.m ezas, 
co wyjazd niemieckiej dełegacyi do Wersalu. Na­
leży bacznie śledzić, co Niemcy robią, bo inaczej 
może się powtórzyć historya lądowania armii pol­
skiej w Gdańsku, w której to sprawie Niemcy 
odnieśli zwycięstwo.

Uwięzienie.
WIEDEŃ, 14 maja, noc- (Pat,). (B- K. z Mona­

chium). Przewódca komunistów Lewinie w został 
w nocy uwięziony.

Sytuacyabojowa.
Lwów, 14 maja.

Oddziały dywizyi lwowskiej na odcinku półno­
cnym przeszły do kroków zaczepnych i posu­
nęły się daleko naprzód poza swoje dotychcza­

sowe stanowiska.

Lwów, 16 maja.
(Od naszego fachowego sprawozdawcy).

(?) Wczorajsze wiadomości z frontu mówią 
o znacznem posunięciu się oddziałów dywizyi 
lwowskiej w kierunku północnym (zapewne na 
Zaszków i Doroszów).

Przed paru dniami nieprzyjaciel atakował Grze- 
dną i Grzędną górę, jednak bezskutecznie, dziś 

nasze wojska przeszły do kroków zaczep­
nych

z poważnym skutkiem.
Szczegółów akcyi i :m  do terenowych zdoby­

czy w tej chwili jeszcze nie znamy. Jednak na 
podstawie nawet ogólnikowej wzmianki można 
wywnioskować, że oddziały nasze zapewne prze* 
Icroczyły pas bagnisty wzdłuż Kanaki Rządowe* 
go, pas, który tylko w pełni lata jest suehtf i mo­
żliwy do przebycia.

Naturalnie, - oddziały nasze musiały wobec 
(tego posuwać się tylko drogami, przede wszystkim 
zapewne gościńcem żółkiewskim.

Przed paru dniami, omawiając konstrukcyę 
frontu na północ od1 Lwowa, zaznaczyliśmy, na 
podstawie komunikatów sztabu gen., że nieprzy­
jaciel nie dobrze czuje się w klinie, utworzonym 
przez grupę lwowską i rawską.
Front nieprzyjacielski znalazł się jakby w ra­

mionach nożyc.
Dlatego nieprzyjaciel naciskał forsownie na koń­
ce tych ramion, aby ułatwić swoim oddziałom 
sytuacyę w tym klinie ewentualnie w celu wyco­
fania ich z najdalej wysuniętych na zachód sta­
nowisk.

Stąd' płynęły ataki na Grzędną górę i silne a- 
taki na zachód od Żółkwi.

Nacisk grupy rawskiej na zachód i grupy lwo­
wskiej na północ położenie wojsk ukraińskich 
pod; Żółkwią i Kulikowem czyni bardzo przy- 
krem 5 można się spodziewać rychłego odwro­
tu nieprzyjaciela z północnych okolic Lwowa.

EPIDEMIA W POBLISKICH GMINACH. Sta­
rostwo gródeckie stwierdziło tyfus plamisty w 
Białogórze, Burgtalu, Czer łanach, Gródku Jag., 
Kamienobrodżie, Rodatyczach, Rzeczyczanach i Ja­
nowie. Fizykat przestrzega przed stykaniem się 
z mieszkańcami tych gmin.

J Y o w i n y
Lwów, 15 maja,

REERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO;
We czwartek, )S maja 6 30 wiecz, „Nietoperz*, 

opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. .

TEATR ŚWIETLNY ,APQLLO*:
Dziś 4-aktowy dramat p. t. „Dom, w którym za­

marł śmiech*.

WIĘC TAK SIĘ CZCI PAMIĘĆ PIERW­
SZYCH BOHATERÓW? Takie pytanie cisnęło 
się wczoraj na usta, na widok pogrzebu zwłok 
pięciu bohaterów pierwszych walk o Lwów. 
Nietylko, źe w pogrzebie brakło asysty ducho­
wieństwa, ale na cmentarzu Łyczakowskim oka­
zało się, że groby przygotowano dla dwóch tru­
mien, trzy zaś pozostawili zebrani, niepochowa- 
»e na wzgórzu cmentarnem, rozchodząc się do 
domów z uczuciem żalu i smutku wobec tak 
małych objawów pietyzmu dla tych, co pierwsi 
ofiarowali swe życie w obronie ukochanego 
miasta.

Ot, „malowany fałsz obrazka"...
MANIFESTACYA ŻAŁOBNA we Lwowie. % 

prezydyum miasta otrzymujemy następujący ko­
munikat:

Prezydyum miasta w porozumieniu z Komite­
tem obrony narodowej zaprasza członków Re- 
prezentacyi miasta oraz wszystkich rodaków do 
wzięcia udziału w manifestacyi żałobnej z po­
w odu  okrucieństw dokonywanych na naszych bra­
ciach pod jarzmem ukraińskim — i wzywa do 
uczestnictwa w nabożeństwie żałobnem w czwar­
tek, dnia 15 maja 1919. w Bazylice archikatedra i- 
nej o godz. 10 rano — oraz do przybycia na wiec 
tego dnia o godz. 7 wieczorem w sali Sokoła Ma­
cierzy. Sklepy wierny być w czasie nabożeństwa 
.pozamykane, a obywatelstwo winno przez wstrzy­
manie się od1 zabaw! i rozrywek zaznaczyć swój 
współudział w tej żałobnej młmrfestacyt

Neumana* w. r.
KARYGODNE EKSCESY wydarzyły się w 

dniach ostatnich w naszem mieście. Grupa zbro­
dniczych indywiduów, wśród1 nich także osoby 
w mundurach wojskowych, wszczęła wędrówkę 
po sklepach celem kradzieży! i rabimku towarów. 
Wykroczenia te wywołały słuszne oburzenie u 
ogółu ludności. Ucierpiało wiele sklepów, zaró­
wno żydowskich, jak katolickich. Niewątpliwie 
władze surowem wystąpieniem odbiorą rozzuca- 
walcmym indywiduom chętkę dalszych nadur ć.

POGRZEBY BOHATERÓW. We czwartek 15 
maja, o godzinie 3 popołudniu odbędą się po- rzę­
by ze szpitala na Technice na cmentarz Łyc ako­
wski następujących Bohaterów: śp. Ludwika Py- 
sika, ucznia szkoły realnej, ekshumowanego, kto 
ry zginął w walkach' listopadowych i Jana Ma­
linowskiego, z Warszawy, który zmarł z ran. 
odniesionych w ostatnich walkach na froncie.

Cześć pamięci Bohaterów!
OFIARY nieprzyjadefekich pocisków. Do szpi­

tala powszechnego przywieziono następujące o- 
soby, zranione nieprzyjacielskimi pociskami:

Zofię Moździerzową, liczącą lat 23, ranioną 
w lewą nogę kulą dum~dum.

Karola Lisowskiego, Uczącego lat 46, ranio­
nego kulą karabinową w lewą nogę.

Annę Kuczmową, liczącą lat 34, z Leśniowa, 
ranną kulą karabinową w prawą nogę.

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Herman Wechtel, handlarz ryb, został na placu 
Rybim pobity funtem, po głowie przez nieznane­
go mężczyznę, który zbiegł.

Anna Kłosowa z Kleparowa podczas kłótni 
małżeńskiej została pobitą przez męża haczkiem 
po głowie, przyezem odniosła załamanie czaszki. 
W obu wypadkach; Pogotowie ratunkowe udzie­
liło im pierwszej pomocy 1 odwiozło do szpita­
la powszechnego.

"3TJ3SJfc-OCm a W Ł O W T
C H I M E R A
ul. iik.l»»cJI©mioto* B.

Od środy, dnia 14 maja i w dnie 
:: następne ::

Atrakcyjna, me 
broowie niewi­
dziana premiera HS.ŁY
według słynnego dzieła F. Burneta, które obiegło świat cały. 
Wytwór e znakomitej fabryki „Corwin*’. — W roli tytułowej

LORD Obraz
w 4-eh

częściach

Milii Iii LMki. Ponadto inne obrazy 
■llHilllillianill .TlIBiii
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H gdy kurtyna zapadniePrześliczny, sa­
lonowy dramat 

w 4 afttach p. t.
Na uzupełnienie progamu składa się znakomita, humorem tryskająca komedya — Powiększona orkiestra wykona szereg najpiękniejszych wyjątków z włoskich oper

Kino „Kerso"
— plac Steademlcfel i. —
Poniedziałek, 12 maja i w dni nast.

Wielki senzacyjny 
dramat w 5 aktach 
— pod tytułem: —

Teatr iwielii
iitmww u

TESTHfflEHT DZIWAKU
4-AKTOWY,DRAMAT -  TRAGEDYA MIŁOSNA PIĘKNEJ KSIĘŻNY p. t.

APOLLO - Dem, m którym zamarł śmiech
SKUTKI GŁUPIEJ ZABAWY. Nabój karabino­

wy, położony na szynach tramwajowych przez zło­
śliwego malca stał się przyczyną przykrego wy­
padku. Przechodząca w godzinach wieczornych 
przez ul. Łyczakowską p. Zenobia Czuczmanó- 
wna, krawczyni, została podczas eksolozyi po­
ważnie zraniona kulą karabinową w prawą nogę. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwą do 
szpitala. *

KRADZIEŻE. Panu Janowi Siateddemu skra- 
dssono na pl. Krakowskim przedpołudniem z kie­
szeni pugilares, zawierający 200 orkon i doku­
menty osobiste.

CHWALIMY i podziwiamy różne wielkie atu­
ty filmowe. W poniedziałek 19 b. m. ukaże się 
równocześnie na dwu ekranach renumowanych 
kinoteatrów faktycznie rzadkiej piękności film p.t. 
„Pas aetema“ (Wieczysty pokój).

Ogłoszenia jYfagisłratu.
SPRZEDAŻ SZKIEŁEK do lamp. Miejskie skle­

py sprzedają szlifowane szkiełka do lamp Nr. 3 
w cenie 70 hal, Nr. 5 po 74 hal., Nr. 8 po 84 

t. i *Njr. 11 fc>o 04 hal. za sztukę.

Komunikaty,
RRADA ROBOTNICZA 

tek, o godz. 6 popoł 
1) Sprawozdanie z kongresu.
3) Sprawozdanie z uroczystości majowej. Na pos edze 
nie to mają wstęp oprócz członków rady, także wszyscy 
towarzysze opłacający podatek partyjny, dla wysłucha­
nia sprawozdania z kongresu.

ZEBRANIE ZARZĄDÓW KONSUMÓW ROBOTNI­
CZYCH odbędzie się we czwartek, o godzinie 7 wieczo­
rem w lokalu stów. drukarzy, ul Piekarska 18, 1 p. — 
Należy przynieść wykazy członków.

PUBLICZNA KSIĄŻNICA Związku Okręgowego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, ul. Fredry 1. 3, otwartą 
będzie począwszy od dnia 30 bm. dwurazowo t. j. od 
godz. 9-tej do 12-tej rano oraz od godz. 3-tiej do 7-mej.

Z OSSOLINEUM. Pracownia naukowa Biblioteki 
Z. N. I. Ossolińskich będzie otwartą w sezonie letnim, 
ad dnia 15 maja począwszy codziennie od godz. 9—1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.

KOŁO DRAMATYCZNE SOKOŁA 11 pod artysty- 
cznem kierownictwem dha. Z. Zygmuntowicza odegra 
w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. wpół do 7-mej we 
własnej sali „Majstrowa z Chorąźczyzny% krotochwila 
w 4 aktach ze śptewami. Bilety wcześniej do nabycia 
w kancelaryi Sokoła II, w dzień przedstawienia przy 
kasie.

ZA UŻYCIE SALI SOKOŁA ił na zgromadzenie 
kolejarzy — prezydyum zgromadzenia zawiadamia Za­
rząd Sokoła II, że do 6 dni czeka na odebranie pienię­
dzy w Z. P. K. R. P., ul. Gródecka 69. O ile nikt się 
nie zgłosi, zebraną kwotę złoży się na kolejową kolonię 
wakacyjną. Zarząd.

O G Ł O S Z E N I A
Biiirfrn  większe solidnej roboty kupię iUIRM do administracyi .Dziennika Ludowego 
„Urzędnika®. 3

Zgłoszenia 
dla

5 do 10 metrów kupię okazyjnie. Zgło* 
yisłSyilalA© szenia z podaniem ceny za i mtr. do 
administracyi „Dziennika Ludowego® dla „Biura*.

liitli tlili™
i urządzenia w zakres fen wchodzące wy (tonuje

£Lrma

99

IDnmfifmeWi&f poszukuje drukarnia „Grafia" na- r  OmObUrnUw tychmiast. Zgłoszenia ui. Chorąź- 
czyzny I. 27, przedpołudniem.

B l8 B h 8 rZ ^  kilkunastu potrzebuje zaraz firma
tiendl, Lwów', Wronowska 6.

n PIIł. ASomiri 1 mm. do wyprawy ścian i sufitów 
Ui l i i  Cl® li KI ^0 nabycia. Warsztaty blacharskie 
Maryan Bendl, Lwów, Wronowska 6. 327—3

KINOTEATR ^
P S S M Z  P a sa ż ^ ihoiascha |

Od wtorku 13 maja i w dni następne 
Nowość! Polskie napisy! Premiera! I

9! KLUB 9!
(Klub dziewięciu)

potężny film kryminalny w 4 wielkich aktach
I w głównej roli ALWIN NEUSS.

Ponadto zdjęcie z natury; OKOLICE WĘGIER.
I  SZOFER i WIELBICIELKA KONI, do rozpuku g 

śmieszna komedya. £
I  BACZNOŚĆ, MÓJ MĄŻ IDZIE, nader wesoła ko- I  
8^ medya w 1 akcie.

m

i

Zakład dealrsfymiy
Dra PILECKIEGO, Batorego 4
wykonuję mostki, koronki złote, zęby w kauczuku — 
wyjmowanie ś plombowanie zębów bez bom. — Naprawki 
uskutecżhia w jednym dniu — Legionistom ceay zniżone.

F a f a g r a f l c z n e  a p a r a t y
i przybory poleca najtaniej

TECHHieum, Lwów, ]abłonowsMeh 2
i filia ulica Sienkiewicza 5 393

SfalpinflaPP powszechny galicyjski na rok 1919 
w formacie książkowym jest do na­

bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego* po 5 K.

I I EDISON
S .  K O B Y L iW K E R

Ł w ń ® , i i .  S t s o i s l a i a a  2 , m  M a ŁiMbd)

Zalklii tieiirsiyezao-lEcttaieziif
Zygmunta Pekelmaina

o t w a s ^ t y
Wykonuje wszelkie roboty według najnow­

szych systemów
imóm, itazim lerzonstea (7, Pasaż

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
w i i M 1 leczy » p © o y a l i a t a  <5Lr.

talio*** W a ł o w a  X. 3.1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa!varsanu tylko przed- <0 
połudn.em. 300 *

^em ir51 sża^ylfńw stenografii i pisania na ma- jęZjRW W , szynach. „ECOLE REFOR­
MĘ*, ul. Pańska 14. 312—10,

Speeyalłsta char. wsnsrycznych, skóro. I moczowych
i r .  S l i i s E i i E  l a K t i r s t g i i i

ord. od 11—1, i 2*/a—5
bwow, ul. Sgfostusfca I. 37 (róg Słowackiego).

Nasiona warzywne
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
s t  ro S ie @ s M .is s s  L  ? .  243.10

lement, gips, wapno. papa. dachówki, rury
i oraz wszelkie materyały budowlane 394—5

FIRMA BRACIA MUND, ULICA SYKSTUSKA.
H i

KINO „LEW
H a l a  F i l ł i a r m o n i i  o b  t e a t r u

91 wyświetl a od 15 maja i w- dni nast

ARCYDZIEŁO SZTUKI FIŁINOWEJ

OKRĘT NIEBIAŃSKI w głównej roli -

finnnar
T u l i l i  5 S

Zast nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYRBĘ. Brakłem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1%
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